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C zwartek . t / r — A ^ ł ,

N. CESA RZ Jmć, ra c z y ł  6go b. m. na przedstawie­
nie JO . Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, udzielić U rz ę ­
dn ikom  nagrody następujące: BRYL A NT O WE  ZNAKI O R ­
DERU ś c o  A l e x a n d r a  N e w s k : ,  Senatorowi, Jenera łow i 
łazdy, H rabi Ożarowskiemu. O r d e r  Ś e J  A n n y  kl: 1-ej 
* K o r o n ą  C e s a r s k ą :  D yrek to row i G ł:  Sprawiedliwo­
ści, Radcy Tajn: W y  Czechowskiemu, i Senatorom , Rad­
com T a jn ym  F altzow i i Fanshave. ORDER S e j  A n n y  
kl:  1 -e j :  D yrek to ro w i W y d z ia łu  W y z n a ń  w Komisji
Rząd: Spraw  Wew: i Duchown:, Radcy Stanu K ozłow ­
skiem u. O r d e r  Ś c o  S t a n i s ł a w a  kl: 1-ej:  Senatorom, 
T a jnym  R adcom : W olickiem u  i K ubieńskiem u; C z łon ­
kom  Senatu , Rzeczy w: Radcom S tanu : Tokarskiem u , 
Ł ysińskiem u , Jałow ieckiem u, Rołciszew skiem n , K w ia t­
kow skiem u, P aschalskiem u  i Suchodolskiem u; N aczel­
nemu Prokura torow i Ogólnego Zebrania W arsz: D ep a r ­
tamentów Rządz: Senatu, Rzeczyw: Radcy Stanu Bro­
dow skiem u; Naczelnemu Prokura torow i IXgo D epart:  
Senatu, Rzeczyw: Radcy Stanu T his; Członkowi Kom: 
Rz: Sprawiedl:, Rzeczyw: Radcy Stanu Borakow skiem u, 
i Prezesowi Sądu Apel:, Rzeczyw: Radcy Stanu Poklę- 
kow skiem u. O z n a j m i e n i e  N a j w y ż s z e g o  z a d o w o l e ­
n i a : Senato rom : Dymisjonowanemu Jene ra ł-L e j t :  K u r­
natow skiem u; T a jnym  Radcom : L u lo w id zk iem u , Hra: 
Francisz: Potockiemu  i Drnitriewowi; Inspektorow i G ł:  
S łu żb y  Zdrowia, Rzeczyw: Radcy Stanu C zetyrkinow i; 
Naczelnikowi Pocztamtu W arsz: M assonowi; C z ło nk o ­
wi Rady Lekars: ,  Magistrowi Farmacji W ernerow i; Po­
mocnikowi Naczelnego Prokuratora  Xgo D ep a it :  Rządz: 
Senatu , Radcy honor: K órnickiem u; Profesorowi Histo- 
rji Prawodawstwa Polskiego w Kursach prawnych W a r­
szaw:, Doktorowi Prawa M acieiow skiem u; C złonkow i 
Kom: Umorzenia D ług u  kraiowego H alperlow i, i Ui zę- 
dnikom do szczeg: poruczeń przy Kom: Rz: P. i S k a r ­
bu Brom irskiem u  i G raybnerowi. R a n g i : R z e c z y w i - 
b t e c o  R a d c y  S t a n d : C z ło nk om  W arsz : D epar tam en­
tów Rządz: Senatu : Prezyduiącem u w Prokgra to rj i  K ró ­
lestwa, Radcy Stanu Rogozińskiem u, Turskiem u, Trze• 
trzew ińskiem u, H o ffm anow i, Chwnlibogowi, Paproc­
kiem u, i Prezydentowi M. W arszawy Referendarzowi 
Stanu G raybnerow i; zaś R a d c y  S t a n u : Pomocnikowi 
Inspek tora Głów nego S łużby  Zdrowia, Radcy Kolegjal- 
n n n u  R einhardow i.

J O .  X iążę  N a m i e s t n i k  Król: , n a  przedstawienie P t ł -  
mącogo czynności Komisji rozpoznawaiącej prawa b. woj­
skowych polskich, tudzież ich W dów i S ie ro t ,  do p e n ­
sji i wsparcia dożywotniego, udzielić ra czy ł  80 inwali- 
duyin podoficerom i żołnierzom b. wojska polskiego,

oraz k ilkunastu  pozostałym po nich wdowom i sierotom, 
pensje lub wsparcia dożywotnie.

Ju tro  o godz: 1 0 lej z rana ,  w Kościele X X . B ernar­
dynów  odbędzie 's ię ża łobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Karoliny z G rabowskich S zuw alskie j, iako w rocznicę 
Jej śmierci. Na to Nabożeństwo, pozostały  Mąż zapra­
sza Familję ,  P r z y i a c i ó ł  i Znaiomych.

Za Duszę ś. p. Renigny z Eismuntów M azurkiew icz, 
Żony Radcy Stanu, Doktora Medyc:, iu tro  o godz: lOtej 
z rana, w Kościele S g o AL E X AN D R A ,  odbywać się będzie 
ża łobne Nabożeństwo; na k tó re ,  pozostały  Mąż wraa 
z Dziećmi, Krewnych i P rzyiació ł zaprasza.

Marjanna z Neumanów W ichrow ska , Zona Porucznika  
od W eteranów, przeżywszy lat 55 , w dniu 12 b. ro. p rze ­
niosła się do wieczności. Pogrążony  w żalu Mąż wraz 
z  dwojgiem Dzieci, po stracie najlepszej Żony i M atk i,  
zaprasza K rewnych i P rzyiació ł na exp o r tac jf  zw łok  Jej 
iutro  o godz: 3ciej po po łud : z Kaplicy X X . R eform a­
tów , na sm ętarz  Powązkowski odbyć się ir.aiącą.

Rządy G ubern ja lne , ponowiwszy rozporządzenie  co 
do zarządzania obław na w ilki, zastrzegły : że za nasta­
niem śniegów, obowiązani są Oficjaliści leśni śledzie cią­
gle p rzez  ciąg pory  zimowej wilki, i po odbytych po­
lowaniach, w razie postrzeleuia wilka, nie dopuszczać, 
aby ten zdo ła ł  u trzym ać się p rzy  życiu, lecz go tak  
d ługo  tropić, dopóki ubitym nie zostanie; że Nadleśni­
czowie oprócz wprawiania podw ładnych sobie Oficja­
listów do celnego s trza łu , powinni często rewidować broń 
tychże , pod względem przekonyw ania się o porząduem  
utrzymywaniu onej,  n iedbałych  w tym  względzie do u- 
karania przedstawiać, nabywanie dobrej broni tymże Ofi­
cjalis tom ułatwiać, i onych do tego zachęcać; że gdy  
celem trucia wilków, z funduszu R esk ry p tem  Komissji 
Rząd: P. i Skarbu ,  zdnia 6 G rud: 1834 r. po Rsr. 3 na 
każdą Straż rocznie iest akordow ane, p rze to  Nadleśni­
czowie powinni zbierać naprzód pewne wiadomości o 
istnieniu wilków w lasach powierzonych ich zarządowi, 
i tam ty lko  zanęty zakładać, gdzie ich świeże ślady oka­
żą s ię ,  oraz żeby zanety przysposabiano i zakładano 
z wszelką starannością i zastosowaniem nawet n a jd ro ­
bniejszych p raw ide ł w tej m ierze w przepisach i w ł o ­
wiectwie poddanych, s łow em , iżby zamiar uwieńczony 
b y ł  każdym razem sku tk iem . (G . Polic:)

JO . X iążf M axy inilj&n Jabłonow ski, W ie lk i  Mistrz 
Dworu j .  c .  K. M OŚCI, Członek Rady Adminis:, P re ­
zes Heroldji,  wyiechał wczoraj do dóbr swoich w Gu- 
bernji W o łyń sk ie j.

W y szed ł  z d ruk u  Zbiór Chorałów  (C ho ra lb ech )  dla
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K oś c i o ł ó w  wy zn an ia  e w a n ia lic k ie g o .  Szano:  P r e n u m e -  
r . i to rowi e  po  o d b i ór  e x e m p l a r z y  z głos ić  się z ec hcą  do 
A u t o r a  p r z y  ul: Ma zowi eck ie j  Nro 13 49. Można  t akż e  
n a b yć  za z ł .  2 4  w Ks ięgarn i ach  S e n e w a ld z,  /{ łu k o w sk ie ­
g o  i S p ie s sa .

Z i o m e k  nasz  W o j c i e c h  S o w iń s k i , i ede n z zas łużen i e  
c h w al o ny c h  A r t y s t ó w b ę d ąc y ch  t er az  za g ra ni cą ,  o k t ó ­
r e g o  K o m p o z y c j a c h  pisała n i edawno Gazeta  Cod z i enn a ,  
u ł o ż y ł  obe cn i e  O r a t o r j u m  pod tyt:  Ś w i ę t y  W o j c i e c h . 
D z i e ł o  to z y s k a ł o  wie lkie  p o c h w a ł y ,  z wł as zcza  też  
część  d r u g a  odznaczaiąca się na tc hn i en iem,  dra ina tycz -  
n ośc i ą  i p r a wd z i w ą  poezją.

Ks ię ga rn ia  pod  f i r mą  Z a w a d z k ie g o  i W ę c k ie g o  p r z y  
ul icy K r a k : - P r z e d m :  w pa łacu  P o t o c k i c h ,  o t r z y m a ł a  no­
w e  d z i e ł a :  W ła d y s ła w a ,  I K g o  K r ó la  P o ls k ie g o ,  iW . 
JC ięcia  L ite w sk ie g o  e t c . , l is ty i i nne  pisma u r zę do we ,  
k t ó r e  do z n a k om i t yc h  w k r a i u  Mę żó w,  z K a n c e l a r j i  Kr ól :  
w y c h o d z i ł y ,  w k t ó r y ch  t ak  s p ra w y p ań st w publ icznie ,  
i ak o i p r y wa t n e  k r ó l e w s k i e ,  są  t r a k t o w a n e :  i n s t e r j a ł  
dz ie iowy;  z r ę k o p i s m ó w  z e b r a ł  Ambr :  G r a b o w sk i  (z  p o r ­
t r e t e m ) ,  p i smo z czasów panowania  Z Y G M U N T A  Igo z r .  
1 5 1 4 ,  12,  Kr a k o w  18 45 ;  z ł p .  4 gr .  15. D z w o n  L i t e ­
r a c k i ,  p i smo zbiorowe  poszy t  Iszy;  p r e n u m e r a t a  na 2 0  
p osz yt ów na jmni ej  po 5 a r k us zy  d r u k u  zawi er aj ący ch  
czyl i  tomów 4 r y ,  k t ó r e  p r z ed  u p ł y w e m  1 84 6  r .  u k o ń ­
c zo ne  b ę d ą ,  wynosi  z ł p .  48;  l a b  częściowo po z ł p .  12.  
M e d y c y n a  d la  L u d u  w ie jsk ieg o ,  D o k t o r a  H e n r y k a  Fe- 
l ix a  P a u liz k ie g o ,  zawierająca  p r zep i sy  r o z są dn e go  pie- 
l ęgnowani a  zdrowia,  uniknienia  i l eczenie  z w y cz a jn y ch  
c h o r o b  m a ł ą  l iczbą  p e w n y ch  ś r o d k ó w  l e k a r s k i c h ,  a 
szczególnie j  p r z y zw oi t em  zachowaniu s i ę ,  s ł u ż ą c a  P l e ­
b a n o m ,  F e l c z e r o m  i r o zs ą d n y m  G o s p o d a r z o m , osobl i ­
wie w o ko l icach ,  k t ó r e  L e k a r z y  n ’e m a ł ą ;  t łuma cz ona  
z niemicc:  pr zez  W al e n t e g o  S z a c f a ie r a , w y d a n ie  tr z e ­
c ie  p o p r a w k a m i  i t r ak t a t e m  o c h o l e r ze  Az ja t yck i e j  p r zez  
Au t or a  p o m n o ż o n e ,  8vo dwa t omy na p ap ie re  wel ino-  
w ym ,  W i l n o  18 45 ;  z łp .  14.  K a l e n d a r z y k  Po l i t yc z ny  
na r o k  18 4 6 ,  z ł p .  6 gr .  20 .

Ou eg da j  z ł oż o no  w R e d a k c j i  K u r j e r a  z ł .  2 0  dla m o ­
r a l n i e  z an i ed ba nyc h Dzieci ,  z p o wo d u  z e r wa n e g o  ina- 
r j a ż u ,  od  G .......

R edakc ja^  K u r je rk a  o t r z y m a ła  p e w n ą  wiadomość  lite- 
Vk'k-h 7,e w iec zn y  t u ła c z ,  k t ó r y  p rz e z  c a ły  ro k

i u nas t u ł a ł  się,  z na la z ł  na  r o k  b i eż ąc y  zas tępcę  
w R o d i n i e ; b o wi e m J.  S. B o g u c k i,  A u t o r  K le m e n ty n y ,  
n a p i s a ł  R om a n s  p o d  t y l: Ro d i n  czyli  D u c h  n a  d r o d z e  
p o m i l )  , jn  b \o t omach,  k t ó r y  pod s t er em i e dn eg o z p i er w-  
wszycb Ks iggarzy znanego z swej  p un kt ua l no śc i ,  p e r j o -  
d y cz n i e  wychodzi ć  zacznie.

O p ró c z  P ą c z k ó w  w W a r s z a w i e  w czasie K a r n a w a ł u ,  
są  t a k ż e  u l u b i o n y m  p r z y s m a k i e m  i F a w o rk i.  Kr ó l  STA­
NISŁAW A u g u s t  p r z y  k ażd y m  obiedz ie  c zw a r tk o w y m

czyl i  l i t e r a c k i m ,  w c ią ga  k a r n a w a ł u  c zę s to wa ł  f awor ka-  
mi u c z o ny c h  z a p r o s z o n y c h  na t a k o w y  obiad .  Raz  z a ­
p y t a ł  T re m b e c k ie g o  c zy  lubi  t en  p r z y s m a k  zapus tny ;  
s ł a w n y  Poe t a  zaininst  odpowi edzi ,  z j a d ł  c a ł y  t a l e rz  
tego ciasta,  i z a i m p r o w i z o w a ł  wi ers i k  na s t ęp u i ąc y :  

Smakuie pewno Faworek i Pączek 
Ba iest dziełem ślicznych rączek;
S m a k u ią  b a r d z i e j  w s z e lk ie  inne  c ia s ta  
J e ś l i  ie sm aży  c n o l l iw a  N iew ias ta ;
S p o ż y w a j  z d r o w o  N a j ja śn ie jszy  P an ie  
F a w o r e c z k i  na o b ia d ,  P ą c z k i  na  śn iadan ie .
1 my C z w a r t k o w i  p ó jd z i e m  T w o im  ś ladem ,
1 może  w s z y s c y  p ó jd ą  za  T w o i m  p r z y k ł a d e m .
L e p i e j  z jeść  p ą c z e k  lub  f a w o r e k  t ł u s t y  
N iż  u p i ja ć  s i ę  c o d z i e ń  p rz e z  c a ł e  z a p u s ty .

Księgarni a  S.  O r g e lb r a n d a  o d e b r a ł a  iuż 3 ci i ostatni  
T o in  d z ie ł  C za c k ie g o ;  Szano:  P re n u m e r u t o r o w i e  r acz ą  
z g ło s i ć s i ę  po o d b i ó r  t ak oweg o.  W  te jże  Ks ięgarn i  m o ­
żna iuż  n a b y ć  3ci  i 4 l y  T o m  R a m o t  i  R a m o te k  l i t e ra ­
c k i c h  p r z ez  A u . . .  W i . . . .  Chi r :  fil: .

W  D r u k a r n i  J.  U n g e r  p r z y  ul icy Bi el ańsk i e j  w do­
m u  G.  S e n n e w a ld a ,  dos tać  można  T a b e l  i  i n n y c h  d r u ­
k ó w  p o tr z e b n y c h  d o  s p is u  w o jsk o w eg o .

( Ar t :  na d: )  W  d n i a  7 G r u d :  z. r . ,  r o z s i a ł  s ię  z t y m  
sw iikiem  w •Ł o w iczu  X d z  Mi ko ła j  K u c z y ń s k i  P i ja r ,  w 69  
r o k u  życia  swego.  Z  p o c z ą t k u  p o ś w ię c a ł s i ę  wychowaniu  
m ł o d z i e ż y  p o  r ó ż n y c h  S z k o ł a c h .  Zos t awszy  R e k t o r e m  
K o l e g j u m  Kr ako ws : ,  d a w a ł  n a u k ę  re l igj i  w K ra k o w ie  po 
pens j ach p r z ez  Z a k o n n i c e  u t r z y m y w a n y c h ,  p e ł n i ą c  l a z e m 
obowi ązk i  Ka pe l ana  i S p o w i e dn i k a  Panien  W i z y t e k ,  a o- 
b o k  tego m i e w a ł  często Kazania  w K a t e d r z e  K r a k o w ­
skie j .  W r e s z c i e  o b c i ążon y w i e k i e m y n i e s z k a ł  i ako  E m e ­
r y t  w Jj  iwiczu,  gdz ie  o p a t r z o n y  Ś Ś .  S A K R A M E N T A ­
MI,  u m a r ł .  R oz s ą d n y ,  cno t l i wy ,  to wa r zy sk i  i d o wc i pn y ,  
wszędzie  b y ł  k o c h an y  i p o ż ą d a n y .  O b y  t e  k i l ka  wi e r ­
szy r ę k ą  inu życz l i wego s k r e ś l o n y c h ,  obi wszy się o uszy  
l icznych iego Z n a j o my ch  i P rz yj ac ió ł ,  u t r w a l i ł y  m ię dz y  
niemi p ami ęć  poczc iwego  Xi ędza  M ik o ła ja !  P okó j  J e ­
go duszy!

Z w ł o k i  z m a r ł e j  w d o b r a ch  K o b y la -  W o l a ,  O k r ę g a  
G a r wo l i ń s k i m ,  s. p.  W u l e r j i  z  E js s y m o n tó w  P n ie w -  
* k ie j, o k tó re j  zgonie  iuż p o p r z e d n i o  doni es iono w Ku-  
l j e r z e  N r  9 ,  w y p r o w a d z o n e  zos t a ł y  w d n i u  7 b.  m.  
do  Kośc i oł a  pa ra f j a l aego  w G ó r z n ie , p r z e z  F. ami l ją ,  
P r z y ia c i o ł ,  l i cznie  z g r o m a d zo n e  n a w et  z da l s zy ch  o k o ­
lic O b yw a t e l s t w o  i p r z e z  W ł o ś c i a n  ; a w d n i u  nas tę ­
p n y m  z rana o d b y ł o  się p oc ho wan ie  z w ł o k  Je j  , t u ­
dz ież  ż a ł o b n e  za Jej  du sz ę  N a b o ż e ń s t w o ,  a to w obec  
r ó wni e ż  l icznie  z g ro m a d z o n y c h  K r e w n y c h ,  P rz y i a c i o ł  
i Z n a i o my c h ,  za co im c z u ł e  s k ł a d a i ą  się dz ięki .  O s t a ­
tnia ta p o s ł u g a  świadczy  o p i ę k n y c h  p r z y m i o t a c h  z m a r ­
ł e j ,  a za razein  p rz y n o s i  n ie ia k ą  u lgę  g ł ę b o k o  s t r a p io ­
n e m u  M ę ż o w i ,  k tó r e m u  dw oie  d r o b n y c h  p o z o s taw iła
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działek, i dla którego cios ten s ta ł  się tein dotkliwszy, 
im mniej b y ł  spodziewany.

A u g lja . —  Królowa 3 gob .  m. przy jm ow ała  w W i n d ­
sorze  deputacje ko rporac ji  Londynu , i D u b lin u ,  k tó re  
z ło ży ły  adresy z prośbą o zniesienie praw zbożowych. 
Deputacja londyńska sk ła d a ła  się z P rezyd en ta ,  7miu 
Alderm enów, 2ch Szeryfów, 110 Radców i Urzędników 
miejskich. Po sutem ugoszczeniu ich w sali W a te r lo o 7 
wprowadzono wszystkich do sali tronowej. Królowa 
przy jm ow ała  D eputację  w obec swoiego Małżonka i Mi­
nistrów, i odpowiedziała na ten adres , że kazała  wcze­
śnie zwołać Parlament, i że z radością zatwierdzi uchwa­
ły ,  dążące do ulżenia tymczasowej nędzy. P rezyd en t  
i starszy A lderm en, zostali przypuszczeni do ucałowania 
ręk i .  Podobnego przyięcia i odpowiedzi doznała De- 
putacja miasta Londynu .. —— Spodziewaią s i ę ,  iż zaraz 
po zagaieniu Parlamentu, uchwaloną będzie zmiana w pra­
wach zbożowych. —  Hrabia L iv e r p o o l  3go b. m o trzy ­
m a ł  od Królowej wielki K rzyż o rderu  łaz iennego, za 
zasługi cywilne —  Rząd B ra zy l ijs k i  p rotestował p rze ­
ciw uchwale Parlamentu angiels:,  mocą której statki 
brazylijsk ie  maiące udzia ł  w handlu niewolnikami, inaią 
być przez statki angielskie zabierane i odsyłane przed 
sąd ang: Admiralicji.

F r a n c ja .—  Wiadomości o stanie zdrowia Królowej, 
są zu p e łn iezasp ok a ia iące .—  Budżet na rok  1847 p rzed ­
stawiony Izb ieD epu to :,  wykazuie dochód 1 ,3 37 ,8 70 ,6 80  
f r . , a wydatki 1,3 34,7 1 7,0 I 8 fr. czy li nadpły  w 3 ,15 3 ,6 6 2  
franków. —  Z A lg ie r ji  donoszą ty lko , Że A b d elka c ler  
w okolicy O rlea n w il ścigany b y ł  p rzez M arsza łka  Bu- 
g e a u d  (B iu źo ) ,  którego iednak w yprzedz ił  o dwa dni 
drogi. E m ir  ma mieć przy sobie 5 00  iazdy wyborowej 
i znaczną liczbę nieregularnego wojska. Plan Emira  
nie iest wiadomy. W  prowincji O ranu  skarcono zna­
czną liczbę pokoleń , k tó re  miały udzia ł  w powstaniu, 
lub k tóre  usiłow ały  wynieść się za granicę. —  Xiążę 
M o n tp en sier  (M ąpausje)  wkrótce ma wyiechać do M a ­
d r y t u . —  Dotychczasowy Poseł D u ń sk i  przy Dworze 
francuzkim P. A os,  iest odwołanym. —  Parostatkiem 
L a vo is ie r  (Lawuażje) w rócił z T u n e tu  do Francji,  Kon­
sul Jeneralny P. L a g a n ; tym że parostatkiem p rz y b y ł  
Poseł tunetański S id i  M o h a m ed b en  A y a d ,  aby w imie­
niu Beia z łożyć  Królowi podziękowanie, za nadanie Be- 
iowi wielkiej wstęgi orderu  legji honorowćj.  T enże  
Poseł  p rzed  15tu laty w imieniu swoiego W ła d z c y ,  po ­
winszował K r ó l o w i  Francuzów, z powodu iego wstąpie­
nia na tron. Mówią, iż Bej stara się być uznanym przez 
F ra n c ję ,  iako Monarcha niezawisły.

R o zm a ito śc i. —  Zacny Uczony, maiący rude  włosy, 
znajduiąc się w towarzystwie, dosłysza ł iak p rzy tom ny  
tamże k r y t y k  r z e k ł  cicho do swoiej są s iadk i:  »Patrz 
Pani na te rude  w łosy , to prawdziwa g ło w a  Judasza!”

nM ij Pan ie ,  odp ar ł  żywo obrażony obracaiąc się do 
k ry t y k a ,  tego ieszcze nie dow iedz iono ,  czyli Judasz 
m ia ł is totnie rude wtosy, ale to nie ulega wątpliwości,  
iż on należał do podobnych Panu co do s e r c a .—  N ie­
szczęście . Nigdy nieszczęście samo nie przychodzi. P ra ­
wdziwości tego twierdzenia każdy  na sobie d o z n a ł ,  i 
to iest b i rd zo  słusznie, bo dusza potrzebuie  an ti-n ie -  
szczęścia, tak iak cegła potrzebuie  p rzeciw-cegły , aby  
unosić się mogła w sklepieniu . Rana goi się raną .  
Nowa boleść przy t łum ia  czucia dawniejsze, sama zmia­
na cierp ień , iuz iest uieiaką ulgą. I  w moralnych c ier­
pieniach , nowa bo leść ,  obudzą w nas męstwo i w y ­
trw a ło ść ,  k tóre  pod pierwszą u leg ły .  Co by b y ło ,  
gdyby  pospolite wyobrażenia o sprawiedliwości uiścić 
sie mogły ? gdyby każde nieszczęście zaraz odpowie- 
dniem szczęściem w ynagradzane b y w a ło ?  W tenczas 
musielibyśmy tak postępować, iak ów trefniś k tó ry  
ś m i . ł  się idąc na p rz y k rą  górę, a p ła k a ł  kiedy z niej 
schodził,  bo w pierwszym razie myślał o tern, że z gó­
ry  lek k o  pójdzie na d ó ł ,  a w drugiem że będzie m u ­
siał znowu trudzić się, aby dostać się na górę. W te n ­
czas zimna oboiętność by łaby  koniecznym sk u tk iem  
kolei takiego losu; zatwardziałość, kamienne bezczu- 
cie, b y ło by  sku tk iem  takiego s tanu ,  gdy przeciwnie 
p rzez  rozmaitość c ie rp ie ń ,  cz łow iek przychodzi do 
harmonji spokojnych, ale nie inniej mocnych i wznio­
słych  uczuć; co wszędzie i zawsze za moc religji u- 
ważano. —  Ma być ułożona Komedjo-opera z zwyczaiii 
Dziennikarza paryzk : Teofila G .: Najznakomitsi Felje-  
toniści przychodzą do niego co rano, ofiaruiąc mu swo­
je usługi. Otóż pierwsze pytanie każdem u z nich za- 
daie tak ie :  »A czy iadłeś Pan śn iadan ie?”  nNie iesz­
cze .”  »No to czemże mogę s łużyć ,  oto k a p ło n . . .  może 
wino iakie.. .  szampańskie , burgundzkie . . .  wszystko do 
u s łu g . . .”  Po dobrem śniadaniu, dopiero następuie mo­
wa o a r tyk u łach ,  k tóre  później z ża r łoczną  chciwością 
cała E uropa  i cała kula ziemska czyta. —  M o d n y  u- 
b ior. Dziennik K ro n ika  donosi,  że niedawno dwie 
Panie z sekty K w akrów  wzięte zosta ły  ua ulicach 
L o n g fo r d u  pod straż policyjną,.^ a to z tego powodu, 
ponieważ ukazały  się publiczności w ba rdzo  le k k im  
ubiorze. Zamiast wszelkiej innej odzieży, u b ra ły  się 
ty lk o  w pasy ozdobione liściami spływaiącemi aż do 
k o la n ,  i  tak  sobie spacerow ały . —  Pięć iest rzeczy ,  
k tó re  5 innych nie wydaią z siebie. Przy iaźń  nie ro ­
dzi się z serca pełnego  dum y, cz łow iek niegrzeczny 
iest zawsze bliski podłości,  zazdrosny nigdy nie liczy 
na niedostatek , w ystępny  rzadko  k iedy  dojdzie do 
wielkości,  k łam ca na próżno spodziewa się wiary i zau­
fania; zatrzymaj to stale i niepozwalaj nikom u odwró­
cić się od t e g o .—  D obry  ch łop cz y k  chcia ł po g łaskać  
p a p u g ę ,  nie dotykaj się iej mój p rzy iac ie lg ,  r z e k ł



k t o ś  do  n i e g o ,  bo  c i f  moł.e u g ry ź ć .  A to d la  cze­
g o ?  Bo ona c ię  nie zna .  T o  p ow iedz  iej i e  ia n a z y ­
w a m  się K a ro lek .,

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Deąyiorgia Fran: Knpcrszt: z Tryestu; Eckiel Elgrard Chemik 

z Pruss; Kohler Alex: O by: z W icduia; Rafałowicz Leon Kop: 
z Odessy. (G. P.)

D O N I E S I E N I A .
LOKAL na lin piątrze od frontu, składaiący się z 9 Po­

k o i ,  Kuchni, Stajni i Wozowni, iest każdego czasu w pałacu 
Olbromskieh przy ulicy Senatorskiej Nr 460, z Meblami lub 
bez M eb l i ,  do wynaięcia. Bliższa wiadomość u Rządcy pałacu.

Obszerny OGRÓD owocowy i warzywny, z 
Winnicą i Szparagarnią, iest do wydzierżawie­
nia od 1 Kwietnia r. b .  Bliższa wiadomość pod 
Nr 796 przy ulicy Elektoralnej,  na 1m piątrze.

MMMMMMM MMM mMWMmiiMBMtSMtC
Do Składu Towarów Rossyjskich Kupca T. ■ jg 

Żabo w a  przy ulicy Długiej w Hotelu Polskim ; g  
pod Nr 585, nadszedł 7my transport K A W JORU s p  
świeżego prawdziwego Astrachari: mało solonego. |  g

N N M M N P f c W l H i ..................
KOLONJA o 3 wiorst za rogatkami Ząbkowskiemi, o l 1/® 

wiorsty od szosy Radży mińskiej, składająca się z Domu miesz­
kalnego o 5ciu Pokojach, z Kuchnią angielską, Oborą obszer­
ną dla bydła, Stajnią, Stodołą i Szopą, wszystko nowo zbu­
dowane, dobrze ogrodzoi e, maiąca gruntu 31 mórg: 220 p rę ­
tów nowej miary polskiej; wysiew u oziminy Z} ta korcy 9 
i pół, Pszenicy korcy 3 i tyleż i ar ej, Ogród warzywny, czyn­
szu miernego zł. 115 gr. 19, wszystko w dobrym stanie; ma­
jący chęć nabycia lub zadzierżaw ienia na lat 6, raczy udać 
l ię  przy ulicy Długiej pod Nr 512, gdzie Szwajcar wskaże 
do właściciela.

K to  znalazł zgubioną KSIĄŻKĘ Służbową Tadeusza W o l ­
skiego, i Świadectwa, wraz z Zawiniątkiem z Bielizną; nie­
chaj raczy przez litość oddać pod Nr 2435 przy ulicy No­
wolipie.

Kilkaset kop OBRĘCZY beczkowych i oxeftowych, iest 
do sprzedania; życzący takowe nabyć, zgłosi »ię pod Nr 2255/g  
przy ulicy Nalewki, do właściciela domu mieszkającego w po­
dwórzu, w oficynie po prawej ręce, a poweźmie bliższą wia­
domość o dalszej umowie czy to na spław, lub czy tu dosta­
wione być będą mogły.

W  dniu 11 b. m. zgubione zostały PAPIERY Marków- 
•k iego,. to  iest dwa W yroki w papier zawinięte, w przecho­
dnim domu pod Nr 550. Łaskawy Znalazca raczy takowe 
oddać Jerzmanowskiemu Adwokatowi w tymże domu Nr 550 
przy ulicy Długiej zamieszkałemu, za nagrodą Rubli sr.  3.

w . . . 5 0  N A G R O D Y -
W dniu 1 /  o. m. idąc ulicami: Sto Jerską, Krasińskim placem, 
Miodową, Senatorską i Nowo-Senatorską, a ztamląd na Kra­
kowskie Przedni:, zgubiono 5 KLUCZYKÓW maleńkich an 
B i e l s k i c h  »a kołku stah.wem. Uprasza si? 0 oddanie do F ab ry ­
ki Braci Ewans przy u l i c y  Stu-Jerskiej pod Ner 1766, za po- 
wyzszą nagrodą.

W dniu 11 b. m. wsiadając do powozu przed Kościołem 
łub w Kościele Kapucynów, zgubiony został RĘKAWEK so­
bolowy, z podszewką w środku Walterskot popielate w k r  t- 
kę karmazynową,' na brzegach wstążką obszy ty, pąsowe z cie-

mnem na kokardy związane, w środka Chustka płócienna 
a cyfrą W .  C. Kto odda do Drukarni Kurjera, odbierze na­
grody zł. 9.

|  Z Ł P .  2 0  N A G R O D A .  i
’ W dniu 13tym b. m. z rana, w przechodzie od Korni- » 
l)sji Rz: Spraw Wew: i D., przez Nalewki, Ogród i Placfł 
.K r a s i ń s k i ,  z g u b io n ą  zos ta ła  Ł O R A N E T K  A a 
Ijzłola, na dwa oczy, z takimże łańcuszkiem, tylko niecotj 
śibledszym. Łaskawy Znalazca raczy oddać w DrukarniA 
I) Kurjera W ar:, gdzie odbierze wyż wzmiankowaną nagrodę.\f 
0 "  —  ' . ^ —  .  - y - ~

M a g is tra t M . W a r s z a w y ■ Podaie  do wiadomości publi­
cznej, iż następuiące Bilety Lombardowe wraz ze Specyfi­
kacjami, a mianowicie : Nr 5999 na Rsr. 8; Nr 4063 na Rsr. 
270; Nr 4061 na Rsr. 27; Nr 8666 na Rsr. 40; Nr 13,246 na 
R sr.  7; Nr 2173 na Rsr.  33; Nr 9042 na Rsr. 10; Nr 4042 na 
Rsr .  16; Nr 13,859 na Rsr. 27; i same Specyfikacje za Nu­
merami: 4232, 1086, 11,382, 12,749, 4663, 12,804, 12,111, 
4043, i 7661, posiadaczom onycli zaginęły  ; wzywa każdego 
w czyich rękach takowe znajdowaćby się mogły,ażeby w p rze ­
ciągu ficiu tygodni od daty niniejszego ogłoszenia,  czyli do 
d n ia f/ u  Stycz: r. 1846 do Dyrekcji  Lombardu w Ratuszu przy 
uli: Senatorskiej  posiedzenie swoie odbywaiącej,  zg ło s i ł  się, 
i prawo ich posiadania udowodnił; gdyż po upły wie termi­
nu, nowe Bilety zastawne ze Specyfikacjami, i same Spe­
cyfikacje w miejsce zagubionych, tym tylko osobom za po- 
przedniem opłaceniem przypadających należytości wydane 
zo s tan ą ,  k tó rych  Nazwiska w Księgach Dyrekcji  L om bar­
du są zapisane.—• P rezydent ,  G raybner. Naczelnik Kancela: ,  
G .  Jahołkow ski.

Dziś rano zimna stopni 8. Wczoraj w południe ciepła 1.
T E A T R ROZMA1T:. Ju tro ,  22giraz W i-ś n ia k  i A k to r k a .  

Wznowienie Komedji G cldhab , dzieło Alex: Hr. F re d ry .
Fabryka Karmelków, Cukrów i Czekolady parowej 

E. Głębockiego i J, Podsiadłowskiego, do tąd  na Kra* 
kovyskiem -P rzed m ieśc iu  Piro 3 8 9 ,  w p ro s t  Sask ieg o  P la ­
cu  f x y s tn ią c a ,  dla  dogodniej<zego lo k a lu  i w s lępu  P rz e ­
świetnej Publ icznośc i ,  w czora j  p rz en ie s io n ą  zos ta ła  na 

ul icę ,  pod  N e r  4 1 1 ,  do dom u P. Loeve, (daw nie j  
p a ła cu  S z y m a n o w s k ic h ) ,  obo k  m a rm u ro w e g o  c h o d n ik a ,  
w p ro s t  p a ła có w  JJ W W . H rab ió w  [/ruskiego i Potockie­
go syiaow&nego. Jak  d o tą d ,  ta k  i nadal  w tej  f a b ry c e  do ­
stać b ę d z ie  m o żn a  w sze lk ich  w y ro b ó w  c u k ie r n ic z y c h  w 
ro z m a i ty c h  g a tu n k a c h ,  m ianow ic ie :  C u k r ó w ,  K a rm e l ­
ków ,  C z e k o la d y  p a ro w ej ,  C ias t ,  T o r tó w ,  P i ram id  i t. p.;  
o raz  napoiów ró ż n y ch  iak ie  C u k ie rn ia  m ieć  m o ie ,  po 
cenach n a jn iż szy ch ,  iuź z d obroc i  P rześw ;  Publ icznośc i  
znanych .  P o ch leb iam y  sob ie ,  ze  P rz :  P ub l iczność  w z g lę ­
dn ie  uczęszczająca  do naszego z a k ł a d u ,  i na p rz y sz ło ś ć  
nie odm ówi nem  swej ł a s k i ,  o k l ć r ą  Ją  n a jp o k o rn ie j  u- 
p ra szó r iy .  E ra z m  Głębocki i J ó z e f  Podsiadłnwski.

Do dzisiejszego Kurjera  (na W arszawę) dołącza sie SPIS 
rozmaitych świeżo przybsłych holenderskich NASION ogro­
dowych, których w Handlu FRANCISZKA i ‘UCHS, w W a r ­
szawie przy ulicy Senatorskiej pod Nr 467 lit: B. wprost OO. 
Ref-rmatow, ia  tenę tymże Spisem oznaczoną, dostać moi»a.


